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Doboszyński odpowiada przed sadem.
K raków . 15 t>. (PA T .) W czoraj 

przed sądem przysięgłych w Krakowie 
rozpoczął się proces przeciwko preze­
sow i pow iatow ego zarządu Stronnic* 
twa Narodow ego, przewódcy bandy 
dywersyjnej, która zorganizow ana i 
kierow ana przez oskarżonego, doko­
nała najścia na Myślenice, dopuszcza* 
jąc się szeregu przestępstw.

Przew odniczy trybunałow i sędzia 
Krupiński, poza tym w skład komple* 
tu sądzącego wchodzą: sędzia Frey 
oraz sędzia W esołek. N a  wstępie wczo 
rajszej rozpraw y Sąd postanow ił do* 
puścić pow ództw o cywilne, wniesione 
przez P rokuratorię G eneralną przeciw 
D oboszyńskiem u o szkody, które spo* 
wodował Skarbowi Państw a podczas 
najścia na Posterunek P. P. w Myślę* 
nicach. Pow ództw o wymienia ogólną 
sumę szkód na 2,639 zł. 30 gr Poza 
tym dopuszczono pow ództw o cywilne 
Dyrekcji Poczt i Telegrafów w K rako­
wie przeciw Doboszyńskiem u za spo* 
w odow anie i dokonanie uszkodzeń na 
sumę 264 zł. 40 gr. przez uszkodzenie 
l i n i i  t e l e k o m u n i k a c y j n e j .

Po ustaleniu ławy przysięgłych, prze 
wodniczący spraw dza personalia Ada* 
ma D oboszyńskiego, k tó ry  jest inży* 
merem budow lanym  z dyplom em  po* 
litechniki gdańskiej, urodzony dnia 11 
stycznia 1904 r. w  Krakowie, religii 
rzymsko*katol., karany  administracyj* 
nie. D oboszyński prosi sąd o sprosto* 
wanie, gdyż — jak tw ierdzi — admini* 
stracyjnie karany nie był. N astępnie 
sąd przystąpił do odczytania aktu o* 
skarżenia.

Po odczytaniu aktu oskarżenia prze­
w odniczący zapytuje D oboszyńskiego 
kolejno w edług zarzutów , postawio* 
nych mu w akcie oskarżenia, czy się 
przyznaje do winy. O sk. Doboszyński 
odpow iada na wszystkie zarzuty krót* 
kim „nie“.

Jedynie odpow iada tw ierdząco na 2 
zarzuty, a mianowicie:

Iż w M yślenicach, w targnąw szy na 
Czele nieustalonej ilości osób do tnie* 
szkania starosty powiatowego Anto* 
niego Basary, nakłonił obecnych tam 
napastników  do zniszczenia urządzę* 
nia mieszkania. Polecenie to w ykona­
no, łamiąc meble i tłukąc lustra. Dalej 
przyznaje się do winy, iż przem ocą za* 
trzym ał, rozbroił i prow adził w raz z 
grupą aż za M yślenice strażnika miej­
skiego Święcha.

Następnie przew odniczący zapytuje 
Doboszyńskiego co ma w tej sprawie 
do oświadczenia.

Na wstępie oskarżony zaznacza, że 
polityką czynnie zajął się dopiero ocf 
jesien i-1934 r. po napisaniu książki 
„G ospodarka N arodow a11, w której 
skrystalizow ał swoje poglądy. Idee 
zaw arte w tej książce, postanowił zrea* 
lizować.

W ów czas to uznał za wskazane za* 
pisać się do Stronnictw a Narodowego, 
gdzie został pow ołany na prezesa 
Stronnictw a na powiat. Akcję swoją 
prow adzi w dw óch kierunkach; zreali* 
zowania poglądów, zaw artych w swel 
książce, a po drugie w kierunku zorga* 
nizow ania w pow iecie kad r Stronnic* 
tw a, w którym  te idee mógłby zaszcze­
piać. W  1935 r. wyjechał do Warsza* 
wy, skąd udaw ał sję na odczyty p ro ­
pagandowe do poszczególnych ośrod* 
ków  Stronnictw a N arodow ego w całej 
Polsce.

W  lipcu 1935 r. pow rócił do siebie 
do Chorow ic. Dalej D oboszyński cha* 
rakteryzuje sytuację polityczną w pow. 
krakow skim , jaką zastał po swoim 
przyjeździe. Tw ierdzi, że pod wzglę* 
dcm politycznym  panowała m artwota. 
U grupow ania polityczne przejawiały 
minimalną działalność. S tronnictw o 
Ludowe nie przejawiało żadnej dzia* 
łalności, P. P. S. znajdowała się w  roz 
sypce, jak również i Zw iązki Zaw odo­
we. Zdaniem  Doboszyńskiego. stan 
ten można byłoby określić jako ciszę 
przed burzą.

W  dalszym ciągu D oboszyński cha* 
rakteryzuje stan gospodarczy w po- '

wiecie, m ówiąc o bezrobociu i bie* 
dzie.

N a pytanie przewodniczącego, co te 
zeznania mają wspólnego z akcją my* 
ślenicką, D oboszyński prosi, by  mógł 
dalej w tej sprawie mówić. Z  kolei D o 
bosżyński przechodzi do omówienia 
sprawy uzależnienia chłopów od kup* 
ca i pośrednika żydowskiego, co wpły* 
wało ujemnie na ogólną sytuację wło* 
ścian. Chłop był tak  uzależniony nie* 
jednokrotnie od żydów , że nie mógł 
zapisywać się do Stronnictwa Narodo* 
wego. Zali się też D oboszyński, że ze 
strony władz żadnych akcji zasadni* 
czej nie było.

Doboszyński prosi o zarządzenie 
tajności rozprawy.

Kraków . 15 czerwca. (P. A. T.)
W yjeżdżając do W arszaw y, Dobo* 

szyński miał zamiar pozostać tam 2 do 
3 miesięcy, a następnie powrócić do 
dalszej pracy, o ile w arunki na to  po* 
zwolą. W  tym czasie otrzym ał wezwą* 
nie na ćwiczenia wojskowe od 27*go 
kw ietnia do 6*go czerwca w M odlinie.

W iadom ości o krw aw ych wypad* 
kach w kilku miastach polskich wpły* 
nęły na niego deprym ująco, zauważył 
bowiem, że wpływ elementów wywro* 
towych kom unizujących coraz bar* 
dziej wzrasta.

W  pismach wyczytał o tragicznych 
w ypadkach, rozgrywających się w Hi* 
szpanii i k ilku innych państwach, w 
czym widział skutki działalności ko* 
m internu W  walce przeciwko zalewo* 
wi kom unizm u widzi dwa sposoby 
zwalczania go: podniesienie warun*
ków bytu  najszerszych mas w Polsce 
oraz usunięcie żydów poza obręb Rze* 
czypospolitej.

N astępnie D oboszyński prosi trybu* 
nał o wyeliminowanie prasy żydów* 
skiej z sali rozpraw, gdyż chce mówić, 
jak się wyraził, w swoim gronie, mię* 
dzy Polakami, a uważa, że te rzeczy 
nie nadają się do ujawnienia nie*Pola* 
kom.

Po naradzie trybuna} odmówi} wnio 
skowi oskarżonego, m otywując to 
tym, że nie widzi żadnych podstaw  w 
kodeksie postępowania karnego dla 
w ydania podobnego zarządzenia.

O brońca Stypułkowski popiera 
wniosek oskarżonego, tłumacząc, że 
oskarżony chce poruszyć pewne mo* 
menty, k tóre nie nadają się do postę* 
pcw ania jawnego, prosi zatem o za* 
rządzenie tajności rozpraw y

• Przewodniczący wyjaśnia oskarżone 
mu przepisy prawne, na podstawie 
k tórych może zarządzić tajność rozpra 
wy, ażeby sąd mógł wydać takie zarzą* 
dzenie, niusi oskarżony choćby w naj* 
ogólniejszej formie powiedzieć na ja* 
ki temat ma zeznawać, a irybunał osą* 
dzi, czy może się to odbyć przy 
drzwiach zamkniętych.

Doboszyński podnosi, że na jawnej 
rozprawie nie mógłby z uszczerbkiem 
dla swej obrony poruszyć tych tema* 
tów, które będzie mógł omówić na 
rozprawie tajnej.

N a zaDytanie przewodniczącego, czy 
zeznania osk. Doboszyńskiego będą 
miały związek z jego wyprawą na My* 
ślenice — oskarżony odpow iada twier* 
dząco, wobec czego trybuna} zarządził 
przerwę, po której przewodniczący o* 
znajmił, że decyzja w sprawie wniosku 
ogłoszona zostanie jutro, odraczając 
zarazem rozprawę do dnia jutrzejsze* 
go rano.

D odać należy, iż pow ództw o cywil* 
ne, wniesione swego czasu do sądu o 
szkody materialne, spow odowane 
przez napad D oboszyńskiego, zostało 
w dniu wczorajszym przez poszkodo* 
wanych listownie wycofane.

Sowiecki sposób zdobywania posad.
Nowe aresztowania.

Paryż. 15. 6. (FA T.) „Liberte“ dono* 
si z M oskwy o aresztowaniu gen. Le* 
wandowskiego, kom endanta okręgu 
wojskowego zakaukazkiego i generała 
Bulina, k tóry  by ł zastępcą rozstrzela* 
nego generała Uborewicza.

K orespondent moskiewski „Temps" 
donosi, że w M oskwie wym ieniają sze* 
reg nazwisk wybitnych dygnitarzy so* 
wieckich, k tó rzy  mieli zostać ostatnio 
aresztowani. Poza nazwiskami: Kara* 
chana, b. am basadora w  Chinach i T ur 
cji, Rosenberga, b. am basadora w Hi* 
szpanii i Krestińskiego, b. am basadora 
w Berlinie, wicekomisarza spraw zagra 
nicznych, a ostatnio wicekomisarza 
sprawiedliwości, korespondent ,Tem ps1 
wymienia nazwiska: Paukera, komisa* 
rza bezpieczeństwa państw a i szefa se* 
kcji G . P . U ., gen. Haeckera, szefa de* 
partam entu zagranicznego w komisa*

riacie obrony, Łobowa, wicekomisarza 
przemysłu leśnego, Eliawy, wicekomi* 
sarza przemysłu lekkiego, Muklewicza, 
wicekomisarza przem ysłu wojennego, 
a poprzednio dow ódcy czerwonej ma* 
rynarki R udzutaka, członka politbiura, 
Bychowskiego, jednego z w y ż s z y c h  
funkcjonariuszy G . P. U . i Sterna, dy* 
rektora departam entu w komisariacie 
spraw  zagr., k tó ry  jest osobistym przy 
jacielem Litwinowa.

W szyscy wyżej wymienieni mieli zo 
stać aresztowani i mają stanąć przed 
sądem w nowym, przygotowanym  obe 
cnie procesie. Korespondent „Temps 
przytacza, że Radek, k tóry  został w 
ostatnim  procesie skazany na więzie* 
nie, miał poczynić sensacyjne rewela* 
cje co do rzekomych w ypow iadań się 
przeciw ko Stalinowi różnych osobisto 
ści obecnie aresztowanych. Korespon*

dent podkreśla, że w czasie wielkiego 
głodu w r. 1933, gdy wszystko w Rosji 
wydawało się zagrożone rozprzęże* 
niem, niewielu było w ybitnych człon* 
ków partii, k tórzyby nie odbyw ali mię 
dzy sobą rozmów i narad nad ewen* 
tualnym  wyjściem z sytuacji, k tóra się 
wówczas wydawała katastrofalna. N ie 
były to spiski czy konspiracje. W  każ* 
dym razie w rozmowach tych były dy* 
skutowane poszukiwania rozwiązań 
wyraźnie godzących w pozycje Stalina 
w partii.

K orespondent przytacza dalej, że po 
między czołowymi przewódcami par* 
tii bolszewickiej zawarto w r. 1917 zo* 
bowiązanie wzajemnego oszczędzania 
się. Kamieniew i Zinowiew mieli pier* 
wsi pogwałcić te zasady, gdy w r. 1925 
na 14*tym kongresie partyjnym  żądali 
kary śmierci na Bucharina. W ówczas 
Stalin wypow iedział się przeciwko te* 
mu. N atom iast w roku 1936 zarówno 
Zinowiew, Kamieniew jak i Piatakow  
oraz M urałow  zostali skazani na 
śmierć.

G rupa stalinowska tw ierdzi, że prze* 
ciwnicy Stalina pierwsi złamali powyż* 
sze zobowiązania, nie ty lko przez żąda 
nie kary śmierci na bucharina, ale na* 
stępnie przez zam ordowanie Kirowa. 
O d czasu tego m orderstw a Stalin stra* 
cił zaufanie do dawnych umów zawar* 
tych pom iędzy „starą gw ardią" bolsze* 
wicką. W reszcie korespondent podkre 
śla, że obecna krw aw a czystka w łonie 
partii kom unistycznej i aparatu pań* 
stwowego spotyka się z dość przy* 
chylnym stanowiskiem  młodej genera* 
cji bolszewików, ponieważ w ten spo* 
sób uwalnia się dla niej szereg naczel* 
nych stanowisk.

Dymisja ks. jaraine.
Londyn. 15. 6. (PA T.) W ielebny An* 

derson Jardine, wikariusz parafii św. 
Pawła w D arlington, który, jak wia* 
domo, udzieli! ślubu kościelnego ks. 
W indsor, podał wczoraj do wiadomo* 
ści, iż ustępuje z parafii św. Pawła. 
Oświadczył on, iż decyzja jego nie po* 
zostaje w żadnym  związku z wydarzę* 
niami, dotyczącymi ślubu ks. W indso* 
ra.

N IE P R A W D Z IW E  PO G ŁO SK I. 
Lwów. (PA T .) W  związku z wiado* 

mościami, jakie pojawiły się w prasie
0 ustąpieniu prezesa Apelacji lwów* 
skiej p. Zbrow skiego, kom unikują 
nam urzędowo, że p. prezes Zbrow ski 
pełni swoje funkcje w dalszym ciągu 1 
wiadomości o ustąpieniu i złożeniu 
funkcji prezesa Apelacji w  ręce wice* 
prezesa Gerstmana są nieprawdziwe.

PR ZY M U SO W Y  O B Ó Z  PR A C Y . 
Królewiec. 15. 6. (PA T .) Z  Kowna 

donoszą: W  tych dniach został otwar* 
ty  na Litwie w okolicy K retyngi przy* 
musowy obóz pracy.

Z A D O W O L E N IE  R ZY M U .
Rzym. 15. 6. (PA T .) Prasa rzym ska z 

zadowoleniem  omawia fak t wyłączę* 
nia Sowietów z nowego system u kon* 
troli na wodach hiszpańskich, którego 
przyjęcie spow oduje pow rót Niemiec
1 W łoch do Komitetu londyńskiego.

P O D W Y Ż K A  STOPY DYSKONTO* 
W EJ.

Pary. 15. 6. PAT.) Stopa dyskonto* 
wa Banku francuskiego została podnie* 
siona z 4 na 6 procent.
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Wiadomości bieżące.
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Jutro: J u s t y n y  
Wschód słońca 3'14 
Zachód ,  1959

TEATR WIELKI.
W torek godz. 20 „Małżeństwo*1.

POWSZECHNY IEATR ŻOŁNIERZA. 
(Teatr Rozmaitości).

Nieczynny.

KINOTEATRY i
APOLLO. „Kaprys milionera komedia 

muzyczna.
C A SIN O : „Kochana rodzinka1. 
CHIM ERA: „Miłość w masce11. 
EUROPA: „Detektyw11 H. Garfield. 
KOPERNIK „Królestwo za pocałunek*1 

oraz „Kusicitlka*1 
MARYSIEŃKA: „Judei gra na skrzep* 

cach“.
METRO: „Skowronek11 (z Marta Eg*
gert).
MUZA: „Dżeiitelman kocha inaczej11 i 

„Świat jest zakochany'1 
PAŁACE: „Dzieci ulicy11.
PAN: „Generał Sutter11 
PAX: „Będzie lepiej11 ze Szczepldem, 

Tońdem  i radca Strońde.n. 
k A J: „Moskwa—Szanghaj11.
SI YLOW Y: „Kły i pazury11 i rewia. 
ŚWIT: „Anthony Adversc“ i rewia. 
T O N ' jfjęBogate biedactwo*1.
U CIECH A : „Oskarżona11 i rewia.

CYRK ST ANIEty SKICH, ul. Pełczyńska.
< Codziennie 2 przedstawienia 4.30 i 8.30.

(UTOPLASTIKON.
„Salzburg11. Urocze miasto międiynaro* 

dowych festiwali u stóp Alp.

— Związek Pań Domu zawiadamia, że 
w środę, di.ia 16*go czerwca br. o s odzi« 
nie 17*tej, odbędzie się pokaz kulinarny —I 
„przetwory owocowe*1 w lokalu Związku 
przy ul. Batorego 38.

— Zebranie informacyjne Oficerów WP. 
•w stanie spoczynku odbędzie się w 
piątek, dnia 18 b. m. o godzinie 18-ixej, w 
sali Związku, ul. Piekarska 28, I. p. Omó* 
wionę zostaną: 1. Akw,a obronna ze strony 
Związku odnośnie do noweli emerytalnej, 
normującej nasze dobrze nabyte prawa. 2. 
Wnioski i zapytania. 3. l>yskusja.

— Nowy plan Wielkiego Lwowa. Uka* 
zał się z druku Nowy plan miasta Lwo* 
wa z wykazem ulic według stanu nazw na 
wiosnę b. r. Plan ten, wykonany na dobrym 
papierze w trzech kolorach, jest bardzo 
przejrzysty, wygodnego formatu, w cenie 
60 gr. Jest do nabycia we wszystkich księ* 
garniach i w większych kioskach.

— Sekcja Hydrotechniczna Pol. Tow. 
Polit. we Lwowie zawiadamia, że "dczyt p. 
prof. dr. M. M atakitw.cza ipt. „Pionowa 
krzywa prędkości w łożyskach sztucznych 
i nowy sposób obliczania przepływu w ka* 
Yiałach trapezowych11, zapowiedziany na 
dzień 16 czerwca br. godz 18.30 nie odbę* 
dzie się i został przełożony na czas póź* 
niejszy.

KRONIKA MIEJSKA.
Ucieczka z zakładu opiekuńczego. Wczo, 

raj doniesiono policji, że z  zakładu opie­
kuńczego przy ul Zamarstynowskiej 116 
zbiegła 13*Ietnia Kazimiera Musiał i do* 
tychczas nie powróciła.

dorzucenie dziecka. W  bramie przy ul. 
Brajerowrkioj 8, nieznana kobieta porzu* 
cija dziecko płci żeńskiej, liczące około 6 
miesięcy. Dziecko oddano w opiekę Miej* 
skicit u urzędowi dzielnicy VI.

'jerzenie auta z motocyklem. Wczoraj 
poooludniu Józef H anrk  (Piłsudskiego 21), 
jadąc motocyklem ul. Pełczyńska, zderzył 
się z samochodem osobowym Lw. 7846, 
prsw idzonym przez szofera Karola Ziembę 
(Żółkiewska 179), wskutek czego i moto* 
cykl i nuto zostało uszkodzone.

Aresztowanie, złodzieja, ty  związku z kra 
dzieżą garderoby dokonaną "negdaj w no* 
cy na szkodę W itolda Wierzbickiego (Na* 
bielaka 41) w toku dochodzeń urtalono, ie  
kradzieży tej dokonał Bohdan Jurczyk, od 
którego w czasie rewizji częśc rzeczy ode* 
brano. Aresztowanego złodzieja odstawio* 
no do sądu.

Potrącenie przez rowerzystę. Anna Szat* 
kowska (Kleparowr.ka 17) doniosła policji, 
że gdy przechodziła ul. Kleparowską, zo* 
stała potrącona przez nieznanego -owerzy* 
ste. a upadając na chodnik doznała potł 1 1 
czenia głowy. Pierwszej pomocy udzieliło 
jej Pogotowie ratunkowe.

HARCERKI w y je c h a ł y  d o  
AMERYKI.

W arszawa. 15. 6. (PA T.) O negdaj w 
godzinach wieczornych opuściła War* 
szawę 32 osobowa wycitczka instru* 
ktorek i instruktorów  Związku harcer­
stwa polskiego, udających się na  za* 
proszenie harcerskich władz amery. 
kańskich oraz emigracyjnych organiza 
cyj polskich do Stanów Zjednoczo* 
nych.

Odezwa Akademickiego Związku 
Strzeleckiego.

Akademicki O ddział Zw iązku Strze* 
leckiego wydał następującą odezwę do 
absolwentów szkół średnich:

Koleżanki i Koledzy! W chodzicie w 
nowy okres życia, wchodzicie na te* 
ren wyższych uczelni. Życie studenta, 
akademika, Polaka — musi być pod* 
porządkow ane idei służenia wspólne* 
mu naszemu najwyższemu dobru, ja* 
kim jest Państwo Polskie. Musicie sta* 
nąć w szeregach ludzi dobrej woli, 
ogarniętych jedną namiętnością, mają* 
cych jeden cel: zdobycia w iedzy facho 
wej i wyzyskania jej dla rozwoju po* 
tęgi gospodarczej i m ilitarnej N arodu  
Polskiego.

N ie mętne hasła partyj politycznych, I 
ale szczera i rzetelna praca, oparta na i 

wskazaniach W odza N arodu  Marszał* . 
ka Józefa Piłsudskiego i jego następcy 
M arszałka Smigłego*Rydza, których i

jedynym  celem było i jest stworzenie 
silnej na zewnątrz i skonsolidow anej 
wewnętrznie Polski — musi być wa* 
szym pionem moralnym,

Niesienie ku lury  polskiej na kresy, 
wzmożenie potęgi m ilitarnej Polski, 
jest głównym zadaniem akademickie* 
go Zw iązku Strzeleckiego. Poszanowa* 
nie polskiej racji stanu jest dla nas 
wskaźnikiem postępow ania w  stosun* 
ku  do mniejszości narodowej. Koleżan 
ki i Koledzy, każdv abiturient i akade* 
mik winien stanąć w szeregach tego 
związku, wyznającego jedną politykę 
mocarstwowej Polski.

Każdy winien jawić się na zebranie 
inform acyjne dla abiturientów  w dniu 
17 "d. m. o godz. 19 w lokalu Akademi* 
ckiego Zw iązku Srzeleckiego we Lwo* 
wie, ul. K urkow a 12.

Ze ziazdu delegatów Związku Muzeologów 
w Polsce.

W  dalszym ciągu obrad Zw iązku 
M uzeologów odbyło się w M uzeum 
Przem.*Artyst. zebranie delegatów pod 
przew. prezesa Zw iązku prof. Kopżry. 
Po załatwieniu spraw  administracyj* 
nych dyr. M uzeum W ielkopolskiego 
dr. Pajzder wygłosił referat pt. „Nie* 
właściwe zabiegi konserwacyjne przy 
obrazach malowanych na drzewie i na 
płótnie". Z porządku dziennego dyr. 
M uzeum Techniki i Przemysłu w 
W arszawie inż. Jackowski wygłosił 
b. interesujący wykład o udziale Pol* 
ski w M iędzynarodowej W ystaw ie w 
Paryżu. Przeszło dw ugodzinny swój 
w ykład przyjęty burzą oklasków, re* 
ferent zakończył wystawieniem nie* 
których eksponatów  w  obrazach 
świetlnych.

W  niedzielę członkowie zjazdu o* 
glądali stare kamienice na R ynku 
lwowskim. O bjaśnień udzielali dr. 
M ańkowski i inż. Pirgo. Z  kolei od* 
było się drugie posiedzenie p ^n arn e  
w sali galeryjnej Z akładu Narodowe* 
go im. Ossolińskich. Po otwarciu po* 
siedzenia przez prof. Koperę, gości 
pow itał kurator Muzeum ks. A. Lu* 
bornirski wyrażając radość, że tak wy* 
bitni goście po raz pierwszy zawitali 
do tego muzeum. N astępnie kustosz 
Muzeum N arodow ego we Lwowie p. 
M ękicki wygłosił b. interesujący refe* 
rat p. t. „Jak obchodzić się z wykopa* 
liskami monet". Referent w dłuższym

wywodzie przedstawił gdzie i jakie 
m onety w ykopano w naszym kraju, 
skreślił historię tych monet a następ* 
nie na podstawie długoletnich do* 
świadczeń objaśniał, jak należy obcho* 
dzić się z monetami bezpośrednio po 
nabyciu od znalazcy. Referat nagro* 
dzono oklaskami. N astępnie ks. A. 
Lubom irski podejm ował gości wy* 
kw intnym  śniadaniem. Po zwiedzeniu 
przygotowanej na czas zjazdu b. pięk* 
nej wystaw y rysunku D iirrera i Rem* 
brandta i innych pięknych ekspona* 
tów Z akładu Ossolińskich, goście 
przy opuszczaniu muzeum obdarowa* 
ni zostali cennymi wydawnictwami 
Zakładu im. Ossolińskich.

W  czasie śniadanie zebrani goście 
urządzili kuiatorow i Z akładu ks. I-u* 
bomirskiemu gorącą owację. Z  kolei 
zebrani udali się do M uzeum Narodo* 
wego U kraińskiego na ul Mcchna* 
ckiego, gdzie w serdecznych słowach 
powitał gości dr. Święcicki, po czym 
poka-.ano bogate zbiory a zwłaszcza 
piękne ikony tego muzeum. W  godzi* 
nach popołudniow ych odbyło się po* 
siedzenie adm inistracyjne Związku. 
Dziś w poniedziałek goście w yjadą 
autobusam i do Podhorzec, gdzie będą 
podejm owani przez ks. Sanguszkę, 
zaś w drodze powrotnej zwiedzą Ole* 
sko. N a tym zakończony zostanie 
zjazd.

Dwa przysłowia.
Cytujemy często przysłowie łacińskie- 

„Bis dat etui cito dat", co się tłumaczy: kto 
daje szybko, daje podwójnie. Natomiast 
częściej zapominamy o innym przysłowiu, 
którym również lubili posługiwać się Rzy* 
mianie: „Tarde venientibus ossa"; w wersji 
polskiej brzmi ono: „Kto póino przycho* 
dzi, sam sobie szkodzi".

Tak, musimy wyznać ze skruchą, że lu* 
b-my się spóźniać i że nie zastanawiamy 
się nad tym, jak wielkie nieraz wskutek 
tego ponosimy szkody, ty  śyciii naszym 
zdarza się nierzadko, iż jednak chwila de* 
cyduje o całej naszej przyszłości i każde 
zaniedbanie, każde opóźnienie noże nam 
wyrządzić niepowetowaną krzywdę, narazić 
nas na nieobliczalne ttraty.

Weźmy dla przykładu grę na Loterii Kia* 
sow ej, mamy oto zaufanie do jakiegoś nu*

meru i chcielibyśmy go nabyć. Jeżeli zro* 
bimy to niezwłocznie, to mamy wszelkie 
szanse, że pożądany numer znajdzie się w 
naszym posiadaniu, gdy jednak wykonanie 
zamiaru zaczniemy odki,'dać z dnia na 
dzień, tc  przecież bardzo ła.wo może się 
zdarzyć, że ktoś nad uprzedżi, celowo, lub 
wypadkowo. W yobraźmy sobie nasz hu* 
mor, gdy na ten numer padnie większa wy* 
grana...

A przecież nie jest też wykluczone, bo 
zdarza się to dosyć często, że losów w 
cgóle zabraknie, w tym wypadku stracimy 
wszelką możność wygrania.

By więc zapewnić sobie udział w cią* 
gnicniu pierwszej klasy trzydziestej dzie* 
wiątej loterii, nie należy zwlekać, iyiko 
odrazu zaopatrzyć się w los, bo ciągnienie 
rozpoczyna się już we w+orck.

Slusarsko-monterskie kursy 
lotniczo-samochodowe.

Ti >warzystwo wojskowo*techniczne 
ui uchamia w roku szkolnym  1937/38 w 
ramach jednorocznych ślusarsko*mon* 
terskich 1, ursów lotniczo*samochodo* 
wyeh w W  arszawiu, kurs mechaników 
sam olotow ych dla absolwentów szkół 
rzem ieślniczych i dokształcających, 
pragnących poświęcić się służbie za* 
Wodowej jako  podoficerowie lotnictwa 
w charakterze m ajstrów wojskowych.

Ubiegać się mogą o przyjęcie na 
kurs:

1) urodzeni w r. 1917, 1918, 1919 i 
1920 oraz posiadający:

2) zdolność fizyczną do służby woj* 
skowej zawodowej w charakterze maj* 
stra wojskowego, stw ierdzoną przez 
komisję lekarską w W arszaw ie;

| 3) świadectwo ukończenia w ydziału
. ślusarskiego, wzgl. ślusarsko*medhani* 

cznego szkoły rzemieślniczosprztmy* 
słowej lub trzyletniej dokształcającej 
zawodowej. Absolwenci szkół doksztar 
cających winni po za tym  przedstawić 
zaświadczenie odbycia trzechletniej 
p raktyk, zawodowej;

4) św ladectwo zdania egzaminu cze* 
ladniczego;

5) bardzo dobrą opinie m oralną;
6) dowód obyw atelstwa polskiego 

wzgl. dow ód stwierdzający wniesienie 
podania o przyznanie obywatelstwa 
polskiego;

7) zgody rodziców lub opiekunów.
Podania wnosić należy osobiście lub

listem poleconym  do dnia 3 llpca 1937

Z SALI POL TOW. MUZ.

Koncert uczniów Konserwa­
torium PTM.

Kilkakrotnie już dałem wyraz przekona* 
niu, że produkcje i koncerty ucznioy skie 
powinny cieszyć się zainterescwaniem sfer 
piaw dziwie muzykalnych, dla których spra* 
wa młodych talentów artystycznych nie 
może być obojętna. Nie sztuka frdkwento* 
wać koncerty uznanych i wielkich gwiazd 
muzycznych. Tu raczej nieraz snobizm i 
fanfaronada grają większą rolę przy żaku* 
pr.ie biletu, niż szczery entuzjazm dla sztu* 
ki. Największe jednak nawet gwiazdy mu* 
zyczne gasną i naturalną koleją rzeczy od* 
chodzą w cień. Pozostaje pętanie: kto
wstąpi na ich miejsce, czy są młode talenty 
i czy społeczeństwo opiekuje się nim i? 
Jest np. znaną rzeczą, że tradycje wielkich 
szkól śpiewaczych we Włoszech po wojnie 
niemal zaginęły. Z trudem tu i ówdzie od* 
szukuje s i; jeszcze echa wielkich szkół „bel 
canta1*. Odeszły one w cień razem z wiel* 
kimi mistrzami śpiewu jak Marconi, Ca* 
ruso czy Battistini.

To zagadnienie ciągłości rozwoju sztuki 
wirtuozowskiej wylania się zawsze coro* 
cznie, gdy szkoły muzyczne przedstawiają 
publ-czności nowych elewów. Jeszcze przed 
kilkunastu laty sale koncertowe b /ły  pełne 
i zę'szczerem  zaciekawieniem słuchano pro 
dukcji dorocznej, dyskutując żywo nad ta* 
lentami młodych wykonawców. Dziś nie* 
stety wiele zmieniło się w tvm względzie. 
Sala świeci niemal pustką, choć kawiarnie 
i handclki, w których g n  orkiestra jazzowa 
są przenełnionc. Proszę więc nie zwalać 
winy na „kanikułę", lecz przyznać się ra* 
czej do zunełnej obojętności na to, co się 
dzic;c w dziedzinie muzyki poważnej.

A Polskie Towarzystwo Muzyczne, kon* 
tynuuiąc pod kierunkiem dr. Adama Soł* 
łysa dawne świetne tradycje, może się po* 
chlubić niejednym pięknym, wynikiem, jeśli 
idzie o uczniów.

To np. co zaprodukowali przedwczoraj 
na organach pp. Preisner i K t-perkicwicz 
świadczy, iż w laboratorium PTM. idzie 
żmudna i wytrwała praca pedagogiczna we 
wszysrkich dziedzinach sztuki muzycznej. 
Bardzo pięknym, sukcesem może pochlubić 
się znakomita pianistka prof. Ońawowa. 
Tej uczeń p. Kryczyński wykazał * /so k ą  
klasę, grając dwie części koncertu fis„mol 
Skriabina. Przy drugim fortepianie towa* 
rzyszyła mu p. prof. Ottawowa. P. Hrycyk 
posiada silny głos barytonowy, powinien 
jednak unikać efektów i fraz nie objętych 
partyturą, a nadwerężających górny rejestr 
głosowy. O potężny m i pięknym mezzo* 
sopranie p. Denis<Słoniewsk.ej, już pisa* 
łem. Wczorajszy jej występ był naprawdę 
na wysokim poziomie.

Całość produkcji świadczy o tern te  jesz* 
cze nic brak pedagogów wierzących w le* 
pszą passę dla muzyki szlachetnej i praw* 
dziwie wzniosłej.

Juliusz Masłowski.

Program radiowy.
Środa, 16 czerwca. 

Lwów. Godz. 6.15: Audycja poranna.
11.30: Audycja dla szikół. 11.5/ Sygnał
czasu. 12.03: Dziennik południowy. 12.15:.
Płyty. 12.25: Orkiestra dęta. 13.55: Płyty.
14.45: Pogadanka dla dzieci. 15: Płyty.
15.45: W iad. gosp. 16: Szkic literaoki 16.15
Muzyka salonowa. 16.45: Odczyt. 17: Re* 
cital wiolonczelowy. 17.20: Recital śpiewa* 
czv. 17.50: Pogadanka. 18: Chwila Biura 
Studiów. 18 10: Audycja słowno » muzy* 
czna. 18.45: W iad. sport. 18.50 Pogadanka. 
i9- Orkiestra salonowa. 19.50: Wiad. sport. 
20.45: Dziennik wieczorny. 21: Koncert
chopinowski. 21.45: Humoreska. 22: Mu*, 
zylęa lekka. 22.50: Wiad. dziennika wiecz.
23: Płyty. 24: Koncert.

Decydując się 
n a  p o d ró z 
rzuć okiem  na 
i n f o r m a c j e  

o komunikacj. 
lotniczej

r. do Towarzystwa woiskowo. technf* 
cznego w  W arszawie A leja R ó i nr. 8, 
m. 1.

Przyjęci kandydaci na kurs otrzym u 
ją bezpłatnie naukę, wyżywienie, za* 
kwaterowanie, um undurow anie oraz 
wynagrodzenie w y p is a n e  w/g stawek 
dziennych przez Komendę Junackich 
D rużyn Pracy.

W  sprawie bliższych inform acyj 
zwracać się należy bezpośrednio do 
Towarzystwa wojskowo*techniczneeo 
w W arszawie, wzgl. gdy chodzi o kan* 
dydatów  zamieszkałych na terenie W o 
jewództwa lwowskiego do: 1) O ddzia­
łu Pośrednictwa Pracy we Lwowie ul. 
Świętokrzyska 28, 2) Ekspozytur
W oj. Biur Fund. Pracy w Borysławiu 
i Przemyślu, oraz 3) do W ydziałów  
Powiatowych w  Krośnie, Rzeszowie I 
Sanoku. - ‘*5
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Rezolucje Zjazdu „Zarzewia".
1) Sytuacja m iędzynarodowa i poło* 

żenie gospodarcze Polski wymaga spół 
działania wszystkich czynnych sił spo* 
łeczeństwa i zastąpienia nieustannych 
starć i walk wewnętrznych norm alnym  
spółzaw odnictwem  idei, zasad i sposo* 
b u  realizacji. W ychodząc z tych zało* 
żeń Zjazd wzywa \\*szystkich Zarzewia 
ków  i D rużyniaków , zarówno biorą* 
cycii udział w pracy Stowarzyszenia, 
jak i pozostających jeszcze poza jego 
szeregami do udziału w akcji zjedno* 
czenia N arodu.

2) Zjazd widzi istotne podstaw y 
konsolidacji narodow ej w orędziu za* 
łobnym  Prezydenta R. P. i oświadczę* 
niach oraz apelach M arszałka Rydza 
Śmigłego, zaś pierwszy realny krok  
zmierzający do zasady jednoczenia 
o raz  przekreślenia przebrzmiałych li* 
n ii podziału, — w oparciu na nich de* 
Tclaracji ideowej płk. Koca. Zjazd z ra* 
dością podkreśla fak t wyciągnięcia 
ręki przez M arszałka Smiglego*Rydza 
do polskiej młodzieży akademickiej, 
l<tóra z natury  rzeczy będzie stanowić 
w przyszłości główną kadrę K orpusu 
oficerskiego. Zjazd wierzy głęboko w 
zbawienne skutki podjęcia podobnych 
kroków  w stosunku do mas ludow ych 
i robotniczych i ich przywódców, oraz 
do wszystkich grup politycznych i od* 
łamów społecznych, dla których wiel* 
kość narodu  polskiego i potęga Pań* 
stwa Polskiego jest celem wspólnym  i 
mocno wiążącym pom imo wszelkich 
różnic program owych i wszelkich 
walk i dysonansów  przeszłości, k tóre 
dzielą i drażnią. Z jazd uznaje za spra* 
-wę wielkiej wagi, nadaje ono bowiem 
słowom  wzywającym do zgody w alor 
realnych czynów.

3) Uznając, że N aród  polski wsku* 
tek  wiekowej niewoli, zniszczeń wojen 
nych i zbytniego napięcia walk wewnę 
trznych jest w porów naniu do innych 
wielkich narodów  świata uboższy i 
mniej zasobnie uzbrojony pod wzglę* 
dem  gospodarczym , kulturalnym  i mi* 
lita rnym  i że może szybko pudźwi* 
gnąć się na  w yższy poziom  tylko dzię* 
k i aktywności całego społeczeństwa, 
^ ja z d  uważa za konieczne stworzenie 
w arunków , których by  energia grup 
społecznych i politycznych mogła zna* 
leść ujście w pozytywnej pracy, opu* 
szczając zakam arki tajnych spisków  i 
konw entykli, gdzie rodzi się tylko go> 
rycz, nienawiść i pesymizm.

W  szczególności uważa Zjazd za 
spraw y pilne i dojrzałe do rozstrzy* 
gnięcia:

a) przywrócenie pełnego sam orządu 
Z w iązków  terytorialnych, kontrolowa* 
nego ale nie kierow anego przez apa* 
ra t państw ow y;

b) reformę ordynacji wyborczej do 
Sejmu i Senatu i oparcie nowej ordy* 
nacji na zasadzie swobodnego ujaw* 
nienia się woli zbiorowej, przy równo* 
czesnym zabezpieczeniu ciał parlamen* 
am ych przed rozproszkowaniem  poli* 
tycznym.

4) Zważywszy, że młodzież polska 
zawsze była skarbnicą najszczytniej* 
■szych ideałów narodow ych, k tóre roz*

wijała i realizowała w organizacjach 
ideowych, Zjazd stoi na stanowisku, 
że młodzieży polskiej należy dać wa* 
runki swobodnego rozw oju dla nale* 
żytego przygotow ania jej do spełnienia 
przyszłych zadań państwowych.

Siedząc ewolucję poglądów  dokonu* 
jącą się w śród młodego pokolenia, 
Z jzad stwierdza z radością, że wyzwą* 
la się ona z pod wpływów czynników 
pomniejszających rolę Państwa w ży* 
ciu N arodu, oraz ze swego zrozumia* 
łego dążenia do popraw y dzisiejszej

Rzym. 15. 6. (PA T .) Agencja Stefa* 
ni donosi na podstaw ie telegramów 
specjalnych wysłanników dzienników 
rzymskich na  froncie Bilbao, że po* 
śród z górą 1000 jeńców wziętych przez 
powstańców, znajduje się m jr W . Va* 
lerio, szef sztabu wojsk, znajdujących' 
się w obrębie fortyfikacji „żelaznego 
pasa“.

Pow stańcy zdobyli znaczne ilości 
materiału wojennego, a mianowicie: 
kilkadziesiąt karabinów  maszynowych, 
dziesiątki moździerzy, kilka bateryj 
armat, liczne sam ochody pancerne i 
ciężarowe oraz cały pociąg z ładun* 
kiem amunicji. D o ostatniej chwili ra* 
diostacja rządu baskijskiego usiłowała 
ukryć przed ludnością istotny Stan rze 
czy, tw ierdząc, że me tylko ataki 
pow stańców  zostały odparte, lecz że 
zdołano odbić szereg ważniejszych po* 
zycyj. Jednakże huk bomb lotniczych
i artylerii ostrzeliwującej fortyfikacje 
„żelaznego pasa‘‘ zdaw ał się tak bliski, 
a w  pow ietrzu unosiło się tyle samolo* 
tów  powstańczych, że nikt nie dawał 
w iary  kom unikatom  urzędowym. 
Trw ożne nastro je wzmogły się, a gdy 
pierwsze oddziały milicji pierzchły w 
popłochu, panika ogarnęła ludność, a 
w wielu oknach ukazały się białe cho­
rągwie. T łum y m ilicjantów tłoczą się 
w porcie, usiłując dostać się na statki, 
odpływające do Santander.

San Sebastian. 15 czerwca. (PA T .)
W  ciągu poniedziałku operacje 

wojsk powstańczych pod Bilbao rozwi 
jały się nadal pomyślnie. O ddziały  po* 
wstańcze staczają obecnie walki w 
miasteczku Begona, łączącym się bez* 
pośrednio z południow o * wschodnim 
przedmieściem Bilbao. O pór przeciwni 
ka w yraźnie słabnie. Silne oddziały

W arszaw a. 15. 6. (PA T.) W  sprawie 
ostatniej zwyżki cen papieru komuni* 
kują nam  co następuje: W  dniu 1. li* 
stopada 1936 r. k a r tt l  papierniczy 
„C entropapier“ zaproponow ał wła* 
dzom rządowym  podw yżkę cen papie­
ru w skali od 2 do 10 proc. Rząd nie 
uznając kalkulacji przem ysłu papierni* 
czego podw yżkę tę odrzucił.

W obec tego przemysł papierniczy 
chcąc uzyskać swobodę działania po* 
jedynczych producentów , rozwiązał 
kartel „C entropapier" dnia 1 marca br. 
Obecnie ceny papieru zostały podwyż

polskiej rzeczywistości, nie opiera już 
na negacji do robku  naszego N arodu  i 
Państwa w latach ostatnich, oraz twór* 
czej i czynnej roli naszego pokolenia.

Szacunek dla bohaterskich kart na* 
szej przeszłości historycznej oraz dla 
wszelkich rzetelnych w ysiłków  i prac 
podejm owanych obecnie a przede wszy 
stkim wiara w N aród  polski i ofiar* 
ność dla Państwa Polskiego w inny się 
stać tym cementem, k tó ry  spoi oba 
pokolenia we w spółpracy dla wielkie* 
go Jutra Rzeczypospolitej.

wojsk nieprzyjacielskich ciągną ulica* 
mi miasta w kierunku Santander.

POTWIERDZFNJE WIADOMOŚCI 
O SUKCESACH POWSTAŃCÓW.

Salamanka. 15. 6. (PA T.) Rozgłośnia 
tutejsza nadała wiadomości pochodzą* 
ce od korespondenta głównej kw atery 
powstańczej na froncie biskajskim . W e 
dług tych wiadomości opór nieprzyja* 
cielski został całkowicie złamany. W oj 
ska powstańcze ścigają uchodzącego 
nieprzyjaciela. Z dobyty  m ateriał wo* 
jenny jest tak  obfity, iż nie zdołano 
go dotychczas obliczyć. Pod Lezama 
zabrano pociąg, złożony z 15 wago* 
nów amunicji. O  godz. 17 liczba jeń* 
ców przewyższała tysiąc. W  ich liczbie 
znajdow ał się jeden z szefów sztabu 
wojsk, broniących t. zw. pasa żelazne* 
go. W ojska powstańcze znajdują się 
w odległości 3 kim. od Bilbao.

GEN. FRANCO DYKTUJE WA* 
RUNKI POKOJU.

Londyn. 15. 6. (PA T.) „Evening 
S tandard" donosi, jakoby emisariusz 
prezydenta republiki baskijskiej przy* 
był wczoraj wieczorem do głównej 
kw atery gen. Franco i zaproponow ał 
warunki kapitulacji Bilbao. Zdaniem  
gazety jest to w ynik tajnych rokow ań, 
jakie po o b a  stronach prow adzone są 
od pewnego czasu, p rzy  aktywnej po* 
mocy dygnitarzy Kościoła katolickiego. 
Gen. Franco jednak — jak  tw ierdzi 
gazeta — ponow ił swoje żądania bez* 
w arunkow ego poddania się, ofiarowu* 
jąc łaskę wszystkim  kom batantom  
wojskowym , ale wykluczając z tego 
porozumienia polityków  i agitatorów, 
którzy mieliby być sądzeni przez try* 
bunal wojskowy.

szone przez poszczególnych producen 
tów  od 2 do 12 proc.

N a skutek w ytw orzonej sytuacji 
rząd postanow ił 1) wezwać producen* 
tów  papieru do utrzym ania cen papie* 
i u  na poziomie z przed dn. 1 czerwca;
2) w razie nieotrzym ania zgody na 
żądanie rządu, umożliwić w wóz pa* 
pieru zagranicznego w celu doprow a­
dzenia cen w ewnętrznych do poziomu 
dotychczasow ego; 3) pozatym  zasto* 
sować z dn. 15 czerwca wszelkie środ* 
ki stojące do dyspozycji rządu celem 
uregulowania sprawy cen papieru.

ZJAZD TOWARZYSTWA POPIE­
RANIA BUDOWY SZKÓŁ POW.

W arszawa. 15. 6. (PA T .) O negdaj 
obradow ał w W arszawie zjazd delega­
tów  Towarzystwa Popierania B udow y 
Publicznych Szkół Powszechnych.

O brady  walnego zgromadzenia toczy 
ły  się w lokalu państwowego gimna* 
zjum żeńskiego im. Królowej Jadwigi 
(plac 5*ech Krzyży). O bradom  przysłu 
chiwali się przedstawiciele władz pań* 
stwowych z podsekretarzem  stanu Mi* 
nisterstw a W . R. i O. P. płk. Jerzym  
Ferek*Błeszyńskim, przedstawiciele 
organizacji oświatowych, samorządo­
wych i prasy.

ZEBRANIE O. Z. N. W  BORYSŁA* 
WIU.

Borysław. (PA T .) O negdaj odbyły 
się w Borysławiu zebrania organiza­
cyjne O . Z. N ., w którym  wzięli udział 
przedstawiciele władz organizacyjnych, 
poseł Tomaszewski z W arszaw y i prof. 
Czerny ze Lwowa. W  zebraniu wzięło 
udział około 400 osób reprezentują­
cych różne miejscowe organizacje spo* 
łeczne, zawody itp. Po ukonstytuow a­
niu  się prezydium  poseł Tomaszewski 
wygłosi} referat o celach i zadaniach
0  Z. N . W yw ody mówcy spotkały się 
z ogólnym aplauzem, czemu również 
dali wyraz przedstawiciele miejsco* 
wych organizacyj, podkreślając jedno* 
cześnie potrzebę realizacji dawnegi* 
hasła sanacji moralnej i sprawiedliwo* 
ści spoełcznej, poczym uchwalono de* 
pesze hołdownicze do Pana Prezyden­
ta Rzplitej, M arszałka Smigłego*Rydza
1 szefa O. Z. N . płk. Koca.

DZIECI POD GRUZAMI 
SZKOŁY

Koło. 15. 6. (PA T.) W  szkole po­
wszechnej w e w si H a lin ó w  w  cza­
sie lekcji zaw aliła się część sufitu  nad  
klasą, grzebiąc p o d  gruzam i dw oje 
dzieci w  w ieku  lat 7 i 5. Jedno  z nich 
d o zn a ło  pęknięcia krocza, d rug ie zaś 
złam ania lewej nogi. Dzieci przewie* 
ziono d o  szpitala. P rzyczvną w y p a d ­
k u  było  załam anie ó’.<; spróchniałej 
belki, pod trzym ującej sufit.

ZZZ. Z ZAGŁĘBIA NAFTOWEGO 
ZRYWA Z CENTRALĄ.

Borysław. (PA T .) W  D rohobyczu 
odbył się wczoraj zjazd delegatów 
ZZZ., na którym  zapadła uchwała zer­
wania kon tak tu  organizacyjnego z cen 
tralnym i władzami tego zw iązku W 
W arszaw ie i utworzenia samoistnej 
organizacji zawodowej robotników , za 
trudnionych w  przemyśle naftowym .

W skutek oderwania się od Z Z Z . ro 
botników  naftow ych, organizacja ta 
traci dużą ilość członków z Borysła* 
wia, D rohobycza, Bitkowa, N adw or­
nej, Krosna i Jasła.

PIOKUN ZABIŁ 17-LETNIEGO 
CHŁOPCA.

Krosno. 15. 6. (PA T .) N ad  południo 
wą częścią pow iatu jasielskiego prze* 
szła wczoraj silna burza z niezwykle 
silnemi wyładowaniam i elektrycznymi. 
W  Zawadce ad O siek piorun zabił po 
wracającego z pola 17 letniego chłopca.

Przed zajęciem Bilbao.

Walka o cenę papieru.

Rola barwy w nauczaniu języka 
łacińskiego.

Pod tym tytułem, budzącym  zacieka 
w ienie wygłosił na posiedzeniu nauko 
wyra Polskiego Tow. Filolog. (Koło 
Lwowskie) referat dr. Ludw ik Haus* 
knecht, nauczyciel języka łacińskiego 
w Państw gimn. II. w Przemyślu. Prele 
gent przedstawił swoją metodę, polega 
jącą na połączeniu maximum aktyw* 
ności z maximum spokoju w klasie. 
N a lekcjach łaciny w prow adził obok 
języka łacińskiego i polskiego trzeci 
język: techniczny, sygnalizacyjny, t.
zn. obok znaków pisma jeszcze jeden 
rodzaj znaków: barwnych. Uczniowie 
przynoszą trzy chorągiewki: białą,
czerwoną i niebieską. N ie ma jednak 
przym usu podnoszenia tych znaków 
symbolicznych. Biała chorągiewka o* 
znacza zgodę na odpow iedź kolegi, 
czerwona — protest, niebieska — zgło­
szenie. Przy pomocy tych chorągiewek 
uczniow ie rozmawiają jużto z kolegą

w tej chwili pytanym , jużto, o ile to 
jest niemożliwe, gdy n. p. kolega pa­
trzy do książki, z profesorem. W  ten 
sposób wszyscy mogą mówić jednocze 
śnie, ale w okalnie ty lko jeden uczeń, 
inni sygnałami niejako przemawiają. 
Posługiwanie się chorągiewkami jest 
w klasach referenta zmechanizowane: 
uczniowie w mig podnoszą barwę od­
powiadającą ich przekonaniu. Ten sy­
stem dopinguje niejako uczniów do u* 
wagi i pozwala spokojnie wyładować 
się natężonem u skupieniu i chęci ucze­
stniczenia odpowiedzi. Nauczyciel jed­
nak  kontroluje, czy uczeń bierze rze­
czywisty udział w lekcji, czy nie zacho 
dzi symulacja chorągiewkowa.

W  jednej z klas prelegent zastoso­
wał t. zw. elektrom orfograf t. j. przy­
rząd do wyświetlania form  gramatycz­
nych, pozwalający wyświetlić wszy­
stkie kom ponenty danej form y i łatwo

je skontrolować. Jest to  jakgdyby so­
jusz z techniką dla dobra filólogii. Tę 
tablicę do wyświetlania form  grama­
tycznych skontruow ał jeden z uczniów 
kl. III. w porozum ieniu z profesorem  
swoim.

Prelegent oświadczył, że system ten 
stosuje już od lat kilku, a od r. szkol* 
reg o  1936/37 zaprow adzono go także 
w Borysławiu. Osiągnięte przez niego 
wyniki uznał za odpow iednie wizyta* 
to r O rłow ski oraz prof. Golias, instru­
k to r Ogniska M etodycznego łaciny we 
Lwowie na zebraniu grupy rejonowej 
nauczycieli języka łacińskiego w  Prze­
myślu.

Lwią część przeznaczonego na ten 
referat czasu prof. H ausknecht poświę 
cił odczytaniu głosów uczennic i ucz* 
niów swoich, nadesłanych do redakcji 
czasopisma „Filomata" (Lwów, U ni­
wersytet J. K.) Z właściwą wiekowi 
młodzieńczemu szczerością spow iadają 
się w tej korespondencji ze swoich 
wrażeń i uczuć, jakie ich przenikają 
wobec stosowania tej metody. N ieraz 
w początkach odnoszono się do niej

opornie, ale entuzjazm i zrozumienie 
jej zalet zawsze następnie zwyciężały.

W  dyskusji, którą w  zastępstwie rad 
cy dr. Śmiałka otworzył wiceprezes 
prof. Jarecki, prof. Pelczarski prosił o 
Wyjaśnienie, jak  uczeń z przednich ła* 
wek pytany poznaje, że koledzy jego 
nie aprobują jego odpow iedzi. Prof. 
Pilch zwrócił uwagę, że wobec szczu­
płej ilości lekcyj łaciny w  now ym  gim­
nazjum a wielkości m ateriału do prze­
robienia, należy się posługiwać każ* 
dym środkiem , mogącym obudzić zaję 
cie m łodzieży do tego przedm iotu i po 
zwalającym osiągnąć przepisane przez 
program  w yniki. Z nana literatka i mi* 
łośniczka starożytności dr. Ida Wie* 
niewska zaznaczyła, że tej m etody mo* 
żnaby ze skutkiem  używać również 
przy nauce języków  nowożytnych. 
Prof. Jarecki wyraził życzenie, żeby 
prelegent przy ogłaszaniu drukiem  
swego referatu ze względów wycho* 
wawczych skrócił głosy uczniów, jako 
zbyt obszerne i naiwne nieraz. Nako* 
niec wyjaśnień i odpowiedzi udzielił 
referent. stp.
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W Y ST A W A  PR A C  PRZED SZK O LI.
W  sali szkoły powszechnej im. O rze 

szkowej otw arto wystawę urządzoną 
przez Koio kierow niczek i wychowaw* 
czyń przeaszKoli i ochronek lwów* 
skich. W ystaw a obejm uje. 1) robo ty  
dziatw y przedszkolnej, 2) eksponaty 
pomocy do zajęć w w ychow aniu przed 
szkolnym , w ykonane przez wychowa* 
wczynie. C iekaw y by ł sposób otwarcia 
w ysiawy, Dziatw a przedszkoli pow ita 
ła kantatą  zaproszonych gości i przed* 
stawicieli w ładz szkolnych w  osobach 
inspektoiów  Balickiego i Delawskie* 
go. Treść kan ta ty  opisywała zajęcia w  
przedszkolu. N astępnie dwoje dzieci 
omówiło wierszem zawartość wystawy, 
zgłaszając gotow ość oprowadzenia go* 
ści po niej.

R oboty  dziatw y bardzo ciekawe wy* 
kazują w yrobienie zmysłu spostrze* 
gawczego dzieci, eksponaty zaś wy* 
chowawczyń, przynoszą zaszczyt in* 

struktorce przedszkoli lwowskich p. 
Czaporowskiej. W ystaw a otw arta od 
7 do ,16 bm.

C R L P A  D R O G O W A  N A  TAR* 
G A C H  W S C H O D N IC H .

W  ramach tegorocznych Międzyna* 
rodowych Targów W schodnich a w 
szczególności organizowanych Targów 
Technicznych w dniach od 4—16 wrze 
śnia br., znajdzie swój specjalny wy­
raz grapa drogowa. Organizacją kilku 
działów, wchodzących w skład tej gru* 
py, zajął się profesor Politechniki Lw. 
inż. Kazimierz Bratro przy współpra* 
cy szeregu wybitnych sił fachowych.

G rupa drogowa będzie próbą na­
szych sił technicznych, zwłaszcza w 
dziale maszynowym i materiałowym. 
Problem drogowy w Polsce rozważany 
będzie również w czasie I. Polskiego 
Kongresu Inżynierów w dniach 12—15 
września br. we Lwowie, któremu to 
zagadnieniu poświęci Kongres kilka* 
naście referatów. Sądzić przeto nale* 
ży, że wszystkie organizacje i przed* 
siębiorstwa zainteresowane w , zagadnie 
niu drogowym Polski sprezentują swe 
siły na X V II Międzynarodowych Tar* 
gach W schodnich we Lwowie

POLSKI CZERWONY KRZYŻ JEST NIE_- 
ZBĘDNYM CZYNNIKIEM USTROJU 
SPOŁECZNEGO W POLSCE 1 KAŻDY  
ŚWIATŁY POLSKI OBYWATEL UW AŻA  
ZA SWOJ OBOWIĄZEK SŁLŻYC MO­
RALNĄ, PRAK i YCZN A I FINANSOW Ą  
POMOCĄ INSTYTUCJI CZERWONEGO 

KRZYŻA

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II. Km. 228/37. ( 'bwieszczenie o licyta* 
cji nieruchomości. Komornik Sądu grodz; 
Lego w Jarosławiu, Rewiru II. Karol H-ii* 
nian, mający kancelarię w Jarosławiu, ul. 
Dietziusa 21 na podstawie art. 676 i 679 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 23 lipca 1937 r. o godz 10*ej 30 min. 
w Sądzie grodzkim w Jarosławiu sala Nr. 
6 (II. prtro) odbęcLie się sprzedaż w dro* 
dz publicznego przetargu należących do 
dłużników Jana Magdziaka i Anny Knap 
meru-homości objętej wykazem hipotecz; 
r.ym L. 543 ' sięgi gruntowej gm. kat. Pi; 
woda i 15/16 części nieruchomości obj. 
whl. 55 ks. gr. gm. kat. Piwcda, składają; 
cych s.ę z parcel gruntowych 1. kat. 527, 
528, 529, 522/5, 534/1, 536/1, 1383, 1428
i 111, tudzież parceli budowlanej 1. kat. 
61 o łącznej powierzchni 8 morgów ol4 
sążni wraz z dwoma domami mieszkalnym', 
stodołą, piwnicą i studnią, stanowiących 
gospodarstwo wiejskie położone w P.wo* 
Uzie. Miejscem przechowania księgi grun. 
towej jest Sąd grodzki w Jarosławiu. Nie; 
ruchomość oszacowana została na sumę 
6.227 zł. 37 gr., cena zaś wywołania wy. 
nosi 4.670 złotych 53 groszy. Przystępujący 
do przetargu obowiązany jest złożyć rę; 
kojmię w wysokości 622 złotych 74 groszy. 
Rękojmię należy złożyć w gctowiinic lub 
w takich papier ich wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których umieszczać wolno fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
" trzech czwartych części ceny
g.eldowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat* 
kowtm publkiznrm obwieszczeniem nie bę< 
dą podane di wiadomości warunki odmień* 
•Je- I , ,w 1 o»ób trzecich nie będą przeszleo, 
dą do lirytaoj, i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrxczcń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nic złożą 
dowodu, że wniosły powództw - o zwc tnc . 
nie nieruchomości lub jej części od egze* 
kucji i że uzyskały postanowienie wł aśri, 
wego Sądu, nakazujące zawrii szenie egze. 
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed h.wtacją wolno oglądać nierucho. 
mość w dni powszednie od godziny 8;me]

do 18*teL akta zaś pMtępowania egzekucyj. 
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim 
w Jarosławiu ul DLtziusa 17 sala N r. 29.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Jarosław, 9 czerwca 1937. 2203K

II. Km. 102/37. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości Komornik Sądu grodzkiego 
w Delatynie rewiru II. jan  Tabaka, ma* 
iący kancelarię w Delatynie, ul. Główna 
Wyższa na podstawie art. 676 i 679 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
5 sierpnia 1937 o godz 10.30 w Sądzie 
grodzkim w Delatynie sala Nr. 14 odbędzie 

[się sprzedaż w drc ize publicznego prze* 
targu należącej do dłużnika Ozjasza Blo; 
cha w Stanisławowie nieruchomości w Ta; 
t.irowie położonej, w oddaleniu około 400 
m. od stacji kolejowej w Tatarowie, grani; 
czącej od północy z drogą powiatową, od 
południa z  torem kolejowym, od wschodu 
z gruntem Edwarda Rubla, a składającej 
cię z pgrt. Ikat. 6304/3, 6305/1, 6301 i 
6700/11 gm. kat. Mikuiiczyn, stanow.ącej 
sianożęć o łącznej powierzchni 3011 m kw. 
Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł. 10.538 gr 50, cena zaś wywołania wy­
nosi zł. 7.903 gr. 88. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rękoj* 
mię w wysokości iłotych 1053 groszy 85 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżme, albo 
w takich papierach wartościowych, bąuż 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze ma­
łoletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę* 
uą w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowi warutjkt licytacyjne, o ile dadat* 
kowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do Wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
zlozą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wla* 
ściwego Sądu nakazujące zawieszeni- egze­
kucji. W ciągu ostatnich ńwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 8*mej 
do 18rtej, akta zaś postępowania egzeku­
cyjnego można przeglądać w Sądzi- grodz* 
kim w Delatynie.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Delatyn, 22 maja 1937 2232K

II. Km. 838,37, 976/37, 935/3" 9S3/37,
1020/37, 1048 ’37 Obwieszczenie c licytacji 
ruchomości. Na wniosek wierzycieli, a to: 
Jana Krausa i tow., Otto Wolfsteina, Ta* 
deusza iśniewskiego, Dra O. Freyera, Ma; 
rii Lampartowej, Jakóba W ollmana Romer 
r ik Sądu grodzkiego w Przemyślu rewiru 
Ib  Feliks Ocetkiewicz, mający kancelarię w 
Przemyślu przy ul. GroiaKrej L. 6 na pod* 
stayrie ort. cś)2 kpc. podaje do puoticznej 
wiadomości, że dnia 21 czerwca 1937 o 
godz. S.30 rano w Przemyślu przy u!. Wa* 
łowej L. 6 odbędzie się l;Sza licytacja ru* 
chomości, należących do dłużniczki Spółki 
Dzierżawnej Zakładów Przemysłowych i 
Handlowych erm y Przetwórnia mięsa i 
tłuszczów, fabryka bekonów ; konserw Ka; 
zimierz Bakalarz, Jarosław, Ska z ogr. od* 
pow. w Jarosławiu, składających się z urzą* 
dzenia sklepu masarskiego, oszacowanych 
na łączną kwotę 1243 zł. Ruchomości mo* 
żna oglądać w dniu licytacji w miejscu 1 
czasie wyżej oznaczonym.

Komcrnik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Przemyśl, 2 czerwca 1937. 2237K

Km. 320/37. Obwieszczenie d licytacji ru* 
choiności. Komornik Sądu grodzkiego w 
Mo naste rżyska eh Leonard Lewicki, mający 
kancelarię w Monnsterzyskach, ul. Mirkie; 
wicza Nr. 2 na podstawie art. 602 kpc. po* 
daje do publicznej wiadomości, że dnia >23 
czerwca 1937 o godz. 10 w Monasterzy; 
skach w biurze komornika odbędzie się 
l*sza licątacja ruchomości, należących do 
Mojżesza Nadia, składających się z wózka 
o żelaznych osiach, 2 koni kasztanów po 
2 lata liczących i 1 konia karego 7 lat li* 
czącego, oszacowanych na łączną sumę zł. 
900. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
nym.

Kumornik Sądu Grodzkiego.
Monasterzyska, 10 czerwca 1937. 2238K

II. K i p . 484/36. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Korni mik Są iu  grodzkiego 
w Delatynie rewiru II. Jap Tabaka, mający 
kancelarię w Delatynie, ul. Główna W yż; 
•sza na podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje 
d, publicznej wiadomości, że dnia 5 sicr* 
pnia 1937 o godz. 12 w Sądzie grodzkim w 
Delatynie sala Nr. 14 udbędzie się sprzeą 
daż w drodze publicznego przetargu nale* 
żącej do dłużników Oleksy i W asylyny 
Stepaków nieruchomości, składającej się z 
P*bud. Ikat. 631 i pgrt. Ikat. 5665, 5666, 
566 , 5668, 5669, 5670, 5671, 5672, 5675 i 
5695/5 gm. kat. Makuliczyn, w Worocheic 
w niwie „Leśniów“ położonej za Tartakiem 
Państwowym około 8 km. od stacji kolejo* 
wej W orochta oddalonej, stanowiącej sia; 
nożęć i las około 20 letni, graniczącej od  
wschodu, północy i południa z Lasem Pań; 
stwowym Nadleśnictwa Tatarów, na którei 
znajduje się dom 10 m. długi, 5 m. szeroki, 
2.40 m. wysoki, kryty dranicami, o irzech 
przedziałach, bez podłóg. Nieruchomość 
oszacowana została na sumę zł. 5.630, cena 
zaś wywołania wynosi zł. 4.222 gr. 50. Przy* 
stępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 563. 
Rękojmię należy złożyć w  ̂ gotowi lnie 
albo w takich papierach wartościowych bądź 
ksiaż. wkładkowych instytucyj, w który eh 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
— Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wa-tośu trzech czwartych części ceny

giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile de- 
daśkowem publioznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze. 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęćem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwoi nieruchomości lub jej części od
-gzekucji i że uzyskały postanowienie właś* 
ciw, go sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny fcąmej 
do 18;tej, akta zaś postępowania egzekucyj* 
nego można przeglądać w Sądne grodzkim 
w Delatynie.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Delatyn, 11 czerwca 1937. 2231K

Km 1063/36. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Przemyślanach obwie; 
szcza, że w dniu 23 sierpnia 1937 o godz. 
9 rano w sali Sądu grodzkiego w Przemy;, 
ćlanach Nr. 10 odbędzie się sprzedaż z pu» 
Mi cen ej licytacji nieruchomości 4/64 części 
realności whl. 1153 gminy Przemyślany, 
składającej się z jednopiętrowego budynku 
ot .szkalnego, stajni, garażu, komorki osza* 
cowanej nd sumę 3570 zł. 47 gr., najniższa 
cena wynosi 1755 zł. 23 gr. 2/8 części whl. 
1028 i całej realności whl. 1020 gminy l.o* 
nie, oszacowanej na 29.295 zł. 32 gr., naj* 
niższa cena wynosi 21.969 zł. 69 gr. Rcah 
ność w Łoniach składa się z obszaru około 
85 morgów gruntu ornego wraz z ogrodem ' 
i zabudowaniami gospodarczemu Przy licy 
tacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne. Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do lic/taoji i przysądzenia wła* 
sności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze* 
targu lie złożą dowodu, że wniosły po; 
wództwo o zwolnienie nieruchomości z pod 
egzekucji. 2236K

II. Km. 2568/33. Strona zobowiązana: 
Dr. Jan Czesław 2 im. Sauczek. Edykt licy* 
tacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wic* 
rzytelności Na wniosek Banku Gospodar. 
stwa Krajowego Oddział we Lwowie odbę* 
dzie się dnia 9 września 1937 r. o godzinie 
9;ej w Sądzie, grodzkim w Budzanowie na 
zasadzie zatwierdzonych warunków, licyla* 
cja następujących realności: Majętność ta; 
bulam a Mogi :lnica stara ks. gr. dla wrę* 
kszy.ti posiadłości przy Sądzie okręgowym 
w Czortkowie whl. 173. Oznaczenie realna* 
ści: Dobra te składają się z pbud. 74/1,
74/2, 74'3, 74/4 i 527. Na powyższych Dar; 
celach budowlanych za wyjątkiem poud. 
527, na której ongiś stał czworak, stoją na* 
stępujące budynki: dom administracyjni-,
mieszkalny, budynek  dla służby, stajnia, 
snopa, stodoła i spichlerz pod jednym da; 
chem, silos żelazo*beton, mur, piwnica i 
studnia. Na parcelach tj ch rośnie 77 drzew 
owocowych, z pgrt. 125/1, 125/2, 126, 127'1, 
127/2, 127/3, 128, 2305, 2306, 2349, 2352,
2355/2, 2364, 2376;1, 2378, 3928, 3937, 4COO, 
230S/1, 2309/1, 2347/1, 2353/1 i 3931/1 o łą* 
cznym obszarze 190 ha. 43 ar. 30 mtr. kw 
Powyższe parcele gruntowe tworzą role, 
ogrody i pastwiska, na których w różnej 
głębokości znajdują się podkłady piasków; 
ca, nadeją-ego się na drogi, bruki i do cc. 
lów budowlanych. Wartość szacunkowa 
wraz z przynależnościami 247.862 zł 26 gr. 
Najniższa oferta 165.241 zł. 51 gr. Do ma.-, 
iętiiości Mogielnica stara obj. whl. 173 ks. 
er. dla większej posiadłości przy Sądzie 
okręgowym w Czortkowie prowadzonej, 
należą następujące przynależności: inwon*
tarz żywy, w skład którego wchodzi 10 
koni roboczych, oszacowanych na 1200 
złotych i inwentarz martwy, w skład kto; 
rego wchodzą: 1 tryjer, 1 waga .decymalna,
1 młynek do czyszczenia zboża, 1 wialnia,
1 mlócarnia (Ilc fhcr ; Schranz Clayton 
Schattlcr), 1 traktor firmy Slock Rauper, 1 
pług do m otoiu z częściami zapasowymi,
1 słownik s_erokorzutny, 1 .siewnik rzęuc; 
wy, 1 siewnik do sztucznych nawozów’”  1 
mały siewnik, 12 bron, 2 opielacze z garni; 
turami, 4 nlug; dwuskibowc, 4 pługi jedi-.o* 
skibowe, 8 wozów o żelaznych osiach, 4 
kultywatcry, 10 żelaznych bron, 2 płużki 
obsypniki, 4 większe pług. jednoskibowe, 
8 sań, 1 wózek wyjazdowy, sieczkarnia do 
kieratu, kierat parokonny* 32 d ra b i;  z dc* 
sek i do snopów, 1 buraczarka, 1 p ’uczka 
do kartofli, 1 parnik, 2 pary uprzęży skć; 
rżanych. 10 par uprzęży roboczych i 3 sio = 
dla, oszacowane łącznie na sumę 7 949 zł 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż r.ie na 
stąpi-

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Czortków, 9 czerwca 1937. 2227K

Km. 1583/36. Obwieszczenie. W  sprawie 
egzekucyjnej Ziemskiego Banku Hipotecz* 
nego S. A. we Lwowie przeciw Salomono­
wi, Pelagii i Iwanowi Jurkowom w Radru; 
żu, Komornik Sądu grodzkiego w Rawie 
Ruskiej, urzędujący w Rawie Ruskiej, orzy 
ul. Narutowicza 10, na zasadzie arb 679 
kpc. dbwiesseza, że w dniu 29 lipca 1937 r. 
o godzinie 10 rano w sali posiedzeń Sądu 
grodzkiego w Niemirowie odbędzie się 
sprz-daż z publicznej licytacji nieruchomo* 
ści 1) osiedlości pod numerem 26S w gmi; 
mc Radruż — Hałańszczyzna o obszarze 
.około 3 morgów, graniczącej od wschodu, 
północy i południa z gruntami wszystkich 
d łu  ników, zaś od zachodu z osiadlością 
Stefana Kupybidy. Na powyższej osiadło; 
ści znajdu.e się wybudowany nowy dom 
mieszkalny z drzewa, kryty dachówką. Bu* 
dynek gospodarczy stanowiący 3 stajnie, 
komorę oraz chlew, błodula z drzewa w 
2/3 cz. krvta słomą, zaś 1/3 cz. jeszcze nic 
pokryta, oraz 2 studnie 1 murowana, a 2 
o 8 betonach kopana. 2) Kompleks gruntu

stanowiący pola orne o obszarze około 40 
morgów, łąk około 5 morgów i lasu mło; 
dego około 25—30*letniego, mieszanego, 
sosna, buk, brzoza i girab około 70 mor;

ów, w granicach od południa Gminy H uta
ryształowa, od północy las dworski dóbr 

Horyniec, od wschodu las Ski drzewnej 
Grus i tow., od zachodu Stefan Kupybida. 
3) Kompleks gruntu obszaru około 110 
morgów lasu raczej zrębu, miejscami za; 
rośnięry sosną, Jęoami i brzozą około 30; 
letni w granicach, od północy Gmina Wul-i 
ka Horyniecka, od południa gmina Radruż 
i Huta kryształowa, od wschodu Gmina 
R idruż, zaś od zachodu gmina Sien.awa, 
położonej w Radrużu w przysiółku Halań* 
szczyzna, powiecie Rawa Ruska, wojewódz 
twie lwowskim, obejmującej powierzchni 
około 228 morgów, która stanowi własność 
a to opisania pod 1) w 2/3 cz. Salomona 
Jurkowa, w 1/3 cz. Pelagii Jurków, pod 2) 
w 3/5 cz. Salomona Jurkowa w 1 5 cz. 
Pelagii Jurków, pod 3) w 43/90 cz. Salo; 
mona Jurkowa i w 5/90 cz. Peiag.i Jurków. 
Nieruchomości te nie mają urządzonych 
ksiąg hipotecznych. Powyższa nieruch, wy; 
.nicniona pod 1) oszacowano na 3600 zł. 
Sprzedaż rozpocznie się od  ceny wywoła; 
nia tj. 2700 zł. 4/5 cz. dłużn. cc ymienione 
pod 2) oszacowano 33.600 zł. Sprzedaż 
rozpocznie się od ceny wywołania tj- 
25.200 zł. 48/900 cz. dłużn. wymienione 
pod 3) oszacowano 23.524 zł. Sprzedaż roz:( 
pocznie się od ceny wywołania tj. 17.643 zł. 
Licytant przystępujący do przetargu po# 
winien złożyć rękojmię w gotowiżnie 
w kwocie 6.072 złotych 40 groszy 2 lbo 
w takich papieraoh wartościowych bądź 
książeczkach wilfta.dk o wy oh instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało; 
letnich i że papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości 3/4 części ceny giełdowej. 
Przy licytaoii będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne o ile dodatkowym p u ; 
blicznym obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne, że pra; 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własnośoł na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
aowodu, ze wniosły powództwo o zwoi* 
nienie nieruchomości lub jej części od egze* 
kucji i że uzyskały postanowienie właści* 
wego Sądu nakazujące zawirszenie egzeku* 
cji, że w c.ągu ostatnich 2,ch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godz, 8;ej do 13*ej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie drzwi Nr. 3.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Rawa Ruska, 1 czerwca 1937. 2229K

IX. Kra. 822/37. Obwieszczenie o Ii;yta. 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego wę Lwowie rewiru IX. Miczzy* 
sław Grossman, mający kancelarię we Lwu, 
wie, ul. Zielona 17 na podstawie art. 60?" 
kpc. podaje do publicznej wiadomość:, żc 
dnia 7 lipca 1 957 o godz. 9.30 we Lwowie, 
ul. Rożanowicza Nr. 5 odbędzie się na 
wniosek mgr. Kamili Ireny Krochowej 
l*sza licytacja ruchomości, składających się 
z mebli antycznych i garnituru krytego 
pluszem oszacować się mających przez bie; 
głego przy licytacji. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rew.ru IX.

Lwów, 12 czerwca 1937. 2239K

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
I. T. 48/37. Edyki. W ładysław Janas, syn 

Józefa i Marii, urodzony 6 lipca 1S97 w 
Wójtowej, żołnierz 1 p. sap. b. armii austr. 
zag-nął w r. 1917. Wiadomości o nim u* 
dżielić należy do 6 miesięcy.

Sąd okręgowy W ydział I. cywilny.
Jasło, 8 czerwca 1937. 2220

T. 39/37. W ładysław Michał 2 im. Gett* 
man, urodzony 6 lipca 1899 we Lwowie 
jako podchorąży detaschement Abrahama 
zginął w bitwie pod Zadwórzem 17 sie.r* 
pnia 1920. Ogłasza się powszechne wezwą; 
nie o udzielenie Sadowi wiadomości o lo* 
sach zaginionego. Zaginiony zaś, jeśli żyje 
winien w ciągu 3 miesięcy donieść Sądowi 
o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 3 czerwca 1937. 2211

T. 91/57. Leibisch Leiclat, urodzonv 3 
maja 1897 w Zaszkowicach jako żołnierz 
b. armii austriackiej zaginął. Ogłasza się 
powszechne wezwanie o udzielenie Sądowi 
wiadomuści o losach zaginionego. Zaginio> 
ny zaś, jeśli żyje winien w ciągu 6 miesięcy 
donieść Sądowi n swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 3 czerwca 1937. —10

T. 143/36. Jan Fleszar, syn Michała i 
'gnieszki z Helitów, urodzony 14 paz5 
dziernika 1897 w Wierzaw-tcach i tam "ata; 
tnio zamieszkały, jako zo nierz b.. arntn 
austriackiej zaginał na froncie włoskim w 
jesieni 1917 r. W drażając pom pow anie ce* 
lem uznania go za zmarłego w-zywa się, aby 
zawiadomiono Sad o zaginionym do sze* 
śriu miesięcy.

Sąd Okręgowy.
W  R z e s z o w ie , 21 stycznia 1937. 2221

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

UNIEW AŻNIAM  zagubione świadectwo 
dojrzałości wydane p^zez II. Państwowe 
Seminarium Nauczycielskie żeńskie w  Prze 
myślu z dnia 7 -zerwca 1932 r. U  10. Emi * 
iią Pawłyk. 2233
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